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Cena ogłoszeń: na 1-ej s tro ­
nie wiersz pe ti tow ym . 1.50 
n a  !II-ej s tron ie-  0.75 f. 
n a  IV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garm ontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
p e  mk. 7.50 od tysiąca.

E edakcja  i A dm inistracja  
m ieszczą się pod M  l-y m  
p rz y  ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon JMś 298,

A dres  dla Ms 
„Iskra", S

P re n u m e ra ta  w y n o si: Z odno­
szeniem rocznie m. 22.50 — 
półrocznie m. 1 i.25—kw ar-. 
talnie m. 5.65—miesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łką  pocz 
tową 1 m. to  f. m iesięcz­
nie. Cena num eru poje­
dynczego — 10 fen.

Redakcja  o twarta  od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakc ja  nie zw raca

O d d z ia ły  w ła sn e : w Będzinie
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza N° 6

P « Ł I T T C * I T .  S P O Ł 1 C K S Y  i L I T E R A C K I

Obwieszczenie.
Stosow nie do m ego obwiesz­

czenia z dnia 28 kwietnia 1917 
r. otrzym ają m ieszkańcy Jen e - 
rał-G ubernatorstw a, u których 
odbywały się wywłaszczenia w 
im ieniu rządu niem ieckiego, od­
szkodow anie w gotów ce — w 
pewnych daleko idących grani­
cach i to  za pośrednictw em  pań­
stwowej komisji odszkodow ań.

Z drugiej strony panuje obec­
nie w polskich m iastach gwał­
towne zapotrzebow anie p ienię­
dzy, ażeby m óc zadośćuczynić 
wielkim zadaniom  stawianym  
zwłaszcza w imię opieki nad 
dobrem  publicznym . Stosunki 
podatkowe , gmin są chwilowo 
jeszcze za m ało rozwinięte, żeby 
można w krótce zwykłym trybem  
zebrać potrzebne sum y z nale­
żytym uw zględnieniem  w ydajno­
ści poszczególnych jednostek .

Aczkolwiek odnośne urzędy 
starają się wytworzyć jaknaj- 
spieszniej tego rodzaju postępo­
wanie, to jednak  w ym aga, pa­
nująca chwilowo we wszystkich 
prawie m iastach bieda, bezzwłocz 
nego dostarczania dalszych środ­
ków. Ponieważ pom inąwszy nie­
które wyjątki, żadne inne środ­
ki nie stoją do dyspozycji, prze­
to upoważniam  nadzorcze wła­
dze kom unalne (prezydentów  
policji, naczelników powiatów), 
ażeby, oprócz już istniejących, 
dalej idących zobow iązań po­
szczególnych obywateli, radząc 
sobie, narazie zabierali na po­
trzeby kom unalne do 50 proc. 
tych sum , które państw ow a ko­
misja odszkodow ań w granicach 
swej kom petencji m a prawo od ­
dać do dyspozycji m ającem u 
otrzym ać odszkodow anie.

W m iejsce zatrzym anych sum  
w ydaw ane będą interesow anym  
krótkoterm inow e, mniej więcej 
sześcioprocentow e obligacje 
m iejskie.

Nie przeczę, że środki te  dla 
niejednego z interesow anych 
mogą być tw arde. Tuszę jednak, 
że obyw atele w poczuciu obo­
wiązku obywatelskiej ofiarności 
uznają konieczności tych środ- 

*ków tym czasowych. Zresztą daje  
Polska Krajowa Kasa Pożyczko­
wa m ożność zaciągnięcia w s to ­
sownych granicach pożyczek na 
otrzym ane zabezpieczenia m iej­
skie. Również należy się starać, 
skoro postąpi uregulow anie sto ­
sunków podatkow ych, o spra­
wiedliwe rów nom ierne rozdziele­
nie zatrzym anych sum  między 
obywatelstwo, a tym  którzy na- 
samprzód zbyt ciężko byli do­
tknięci, udzielić wskazanych ulg

przez w ykupienie wydanych im 
obligacji.

Aby zapewnić przeprow adze­
nie tych środków, upoważniam  
dalej władze nadzorcze kom u­
nalne, ażeby ze swej strony 
stawiły w niosek do  państwow ej 
komisji odszkodow ań o przepro­
w adzenie postępow ania co do 
odszkodow ania, jeżeliby in tere­
sowany wbrew oczekiwaniom  
w zbraniał się wdrożyć postępo­
wanie co do odszkodow ania we 
własnym im ieniu. W tych wy­
padkach m oże być wzięta sum a 
odszkodow ania w pełnej wyso­
kości na potrzeby kom unalne.
W arszawa, dnia 9 m aja 1917 r.

Jen e ra ł - G ubernator 
v o n  B ese le r .

O b ja ś n ie n ia  d o  o b w ie sz c z e ­
n ia  p a n a  J e n e ra ł -G u b e rn a to r a  
z d n ia  9 m a ja  1917 r. d o ty ­
cz ą c e g o  z a p e w n ie n ia  k re d y ­

tó w  k o m u n a ln y c h .
W szystkie praw ie m iasta pol­

skie znajdują się obecnie w 
w wielkiej potrzebie finansow ej, 
wywołanej w pierwszym rzę­
dzie przez opiekę nad ich lud­
nością potrzebującą pom ocy. 
Zaciąganie potrzebnych poży­
czek m iejskich napotyka na 
wielkie trudności, gdyż bądź b ra­
kuje u obyw atelstw a płynnej 
gotówki, bądź też obyw atele nie 
są skłonni do pożyczania m iastu 
swej gotówki. N awet m iasto 
stołeczne W arszawa, która z po- 
ęzątku m ogła pokryć swój nie­
dobór finansow y przez zacią­
gnięcie pożyczek publicznych, 
została obecnie zm uszoną po­
wołać swoich obyw ateli do  prze­
jęcia większej pożyczki m iejskiej 
w m iarę zam ożności, a to Vf ten  
sposób, że każdy obyw atel, k tó­
ry w zbrania się od przejęcia 
swego udziału, zostaje pociągnię­
ty  do opłaty bardzo wysokiego 
podatku kom unalnego od m a­
jątku. W przew ażającej liczbie 
m iast polskich środków  tych nie 
m ożna zastosow ać z dodatnim  
wynikiem, ponieważ d robne ka­
pitały, k tóre obyw atele m ają do 
dyspozycji, przeważnie są s to ­
sunkow o znacznie m niejsze niż 
w W arszawie. Nie pozostaje za­
tem  nic innego, jak  znaleść inną 
drogę dla zaspokojenia koniecz­
nych potrzeb kom unalnych.

Polska Krajowa Kasa Pożycz­
kowa nie jest w m ożności udzie­
lania kredytu na zastaw  obli­
gacji m iejskich, poniew aż ban­
knoty Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej są gw arantow ane 
przez Rzeszę N iem iecką i przy­
jęcie obligacji m iejskich bez

dalszego zabezpieczenia przez 
Kasę pożyczkową byłoby rów- 
noznacznem  z gw arantow aniem  
polskich pożyczek miejskich 
przez Rzeszę Niem iecką. Rząd 
Rzeszy Niemieckiej do tego się 
nie skłania, gdyż należy trzym ać 
się zasady, że zaspokojenie pol­
skich potrzeb kom unalnych jest 
w pierwszym rzędzie rzeczą oby­
wateli m iejskich, w drugim  zaś, 
jeżeli m iasta sam e nie są w 
stanie tem u zaradzić, rzeczą 
państw a Polskiego.

W obec tych okoliczności nic 
innego nie pozostaje, jak  zużyt­
kować na potrzeby kom unalne 
część sum  wpływających oby­
watelom  polskich m iast z opłaty 
za wywłaszczone przem ysłow e 
surow ce i towary. Środki zarzą­
dzone przez powyższe obwiesz­
czenie pana Jen e ra ł G ubernato­
ra znajdują usprawiedliw ienie w 
tern, że w pierwszym rzędzie 
jest rzeczą obywateli państwa 
lub m iasta, troszczyć się o pu ­
bliczne potrzeby tych związków, 
tak  sam o jak obyw atele państw  
biorących obecnie udział w woj­
nie, obowiązani są do subskryp­
cji pożyczek w ojennych tychże 
państw . Ażeby uniknąć niesłusz­
nego obciążenia poszczególnych 
osób interesow anych, postanowił 
pan Jenerał-G ubernator, że z od­
szkodow ań przypadających oso­
bom  upraw nionym , tylko 50 
proc. m oże być wzięte na cele 
kom unalne. Zam iast tych 50 
proc. otrzym a osoba uprawnio- 
rfa obligację m iejską, którą win­
no o dnośne m iasto zasadniczo 
oprocentow ać po 6 proc. i sp ła­
cić gotów ką w 3 lata po zaw ar­
ciu pokoju. Środek ten  nie jest 
zatem  połączony ze stratą m a­
jątkow ą dla osoby, która otrzy­
m ała odszkodow anie. Jeżeliby 
osoba ta, oprócz wypłaconych 
jej 50 procent, potrzebow a­
ła więcej gotowizny, to  b ę­
dzie m iała m ożność zlom bardo- 
wania otrzym anych obligacji 
m iejskich w Polskiej Krajowej 
Kasie pożyczkowej na w arun­
kach, k tóre m ają być jeszcze 
ustalone. Ażeby na wszelki wy­
padek  zapewnić potrzebny m ia­
stom  kredyt, nadaje się władzy 
nadzorczej kom unalnej t. j. od­
nośnem u prezydentowi policji 
lub naczelnikowi powiatu prawo 
do wdrożenia z urzędu postępo­
wania co do odszkodowania, je ­
żeli osoba upraw niona wzbrania 
się postawić w niosek. W tym  
wypadku lokuje się całą wolną 
sum ę odszkodow ania w obliga­
cjach m iejskich, k tóre są prze­
chow yw ane do dyspozycji osoby 
upraw nionej.

Pozatem  zarządził pan J e n e ­
rał-G ubernator, ażeby możliwie 
prędko nastąpiło rów nom ierne 
pociągnięcie wszystkich obyw a­
teli do udziału w pożyczkach 
m iejskich, tak  aby również i ęi 
obywatele, którym  surowców i 
tow arów  nie sekw estrow ano, a 
którzy posiadają m ajątek, musieli 
brać udział w pożyczce odpo­
wiednio do swej zamożności i 
ażeby tym  sposobem  dana była 

•m ożność ulżenia innym  zbyt 
obciążonym  obyw atelom  przez 
odkupienie od nich części poży­
czek. W zasadzie m a być za­
pew niony potrzebny kredyt ko­
m unalny na okres 2 lat. Jeżeli 
zatem  w ciągu tego czasu 
z podlegających w ypłaceniu od ­
szkodowań, wystarczy na finan­
sowe potrzeby m iasta pobranie 
mniejszej części niż 50 proc., 
to tylko ta  część będzie po­
ciągnięta do pożyczki i upraw ­
niony do odszkodow ania otrzy­
m a zatem  gotów ką w/iększą su ­
m ę niż 50 proc.

Wiece robotnicze.
W niedzielę 3-go b. m. s ta ra­

niem  Polskich Związków Zawo­
dowych urządzone zostały dwa 
wiece robotnicze: jeden  w Łagi- 
szy w sali „Domu ludow ego" a 
drugi w Bobrownikach, w ogro­
dzie p. Szczepana O pary obok 
urządu gm innego.

O o godz. 3 pop. rozpoczął 
się wiec w Łagiszy. Słowo w stęp 
ne  wygłosił p. Jak ó b  Kucytow- 
ski p roponując na przew odni­
czącego p. Anzelma Leśniaka, 
który ze swej strony na sekre­
tarza poprosił p. Pawełczyka. 
Dłuższe przem ów ienie wygłosił 
p. Jadczyk  omówiwszy zadania 
i cele Związków Zawodowych, 
poczem  przeszedł do wyjaśnie­
nia rozmaitych teorji, przy któ­
rych pom ocy socjolodzy usiłują 
rozwiązać kw estję robotniczą. 
Po tym  przem ówieniu gorąco 
oklaskiw anym  przystąpiono do 
wyboru Zarządu m iejscowej filji 
Związku i om ów ieniu szeregu 
lokalnych spraw , jak  spraw a 
szkoły, która wprawdzie w Ła­
giszy istnieje, ale za naukę wła 
ściciel kopalni każe robotnikom  
płacić jednego  rubla m iesięcznie 
od dziecka, co nigdzie nie jest 
praktykow ane. O m ów iono rów­
nież spraw ę lokalu filji, kłóry 
członkowie m ają nadzieję otrzy­
m ać w „D om u ludow ym ".

Do zarządu filji zostali wybra 
ni: Proszowski Franciszek, Gru­

dziński Kacper, Górecki Edward 
W yparł Stanisław, Malinowski 
Bronisław i Sołtyk.

Drugi wiec odbył się w Bo­
brownikach w ogrodzie p. Szcze 
pana Opary. Na wiecu tym  
przewodniczył p, Paweł Cieśla, 
asesoram i byli: pp. Gajdziński 
Stanisław  i W ojciech W ęgrzyn, 
sekretarzow ał p. W ojciech Skrzy 
piec. W krótkich słowach prze­
mówił pierwszy p. Jak ó b  Kucy- 
towski wyjaśniwszy konieczność 
skupienia sił robotniczych, po­
czem zabrał głos p. Jadczyk- W 
półtoragodzinnym  przem ówieniu 
m ówca scharakteryzow ał stano­
wisko, jakie powinni zająć ro­
botnicy w akcji społecznej, ro­
biąc analogję między robotni­
kiem niezorganizow anym  a ro­
botnikiem  zrzeszonym w silne 
Związki Zawodowe. Omówiwszy 
następnie cele i zadania Pol­
skich Związków Zawodowych 
nawoływał m ówca zebranych do 
licznego zapisyw ania się do 
związków. Po przem ówieniu, 
k tó re  zrobiło na zebranych sil­
ne wrażenie zapisało się natych 
m iast 250 górników  do Związ­
ku. Po uskutecznieniu form al­
ności zapisów, przystąpiono do 
wyboru z pośród zapisanych, 
m iejscow ego zarządu do które­
go weszli: pp. Piotr W arm us, Pa 
wełczyk Alojzy, Florjan Sokoła, 
W ojciech Skrzypiec, Paweł Cie­
śla, Strzałkowski Franciszek i 
Gajdziński Stanisław.

Po uskutecznieniu wyborów 
pow tórnie przem ówił p, Jadczyk, 
który w krótkich tym  razem  
słowach dał wyraz dzisiejszym 
nastro jom  panującym  w Polsce 
zachęcając słuchaczy do wytężo 
nej pracy dla dobra Ojczyzny i 
spraw y robotniczej. Z zapałem  i 
dobrą myślą, rozeszli się po 
zam knięciu wiecu zebrani, nio­
sąc w swych sercach nadzieję 
lepszej przyszłości doli robotni­
czej i jaśniejszych dni ukocha­
nej Ojczyzny.

   V.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Ze Związku Piekarskiego. 
Zarząd Polskiego Związku Za­
wodowego czeladników piekar­
skich, zwraca się za naszym 
pośrednictwem do swoich człon­
ków, ażeby się zebrali dnia 7  
czerwca o g. 9 rano w lokalu 
Związku i stąd ze sztandarem 
Związkowym poszli wspólnie do
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Rustro - węgierski samolot podczas wzlotu nad pozycjami nie-
przyjacielskiemi.

Laboratorjum Kozielskiego 
wykonywa wszelkie analizy 
chem iczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22.

kościoła w Pogoni na mszę 
św. Po mszy dokonana będzie 
ceremonja poświęcenia sztanda­
ru, a następnie wzięcie udziału 
w uroczystej procesji Bożego 
Ciała.

Uprasza się wszystkich człon­
ków o liczne i punktualne przy­
bycie.

Pod ad resem  Rady O k rę ­
gow ej O p iekuńczej. Dlaczego 
za mleko w Sekcji „Kropla mle­
ka" nie są przyjmowane bony 
Rady Okręgowej Opiekuńczej? 
Czy R. O. O. idzie za przykła­
dem Banku Handlowego? Ła­
twiej jest przecież Radzie O. O. 
wymienić swe bony, aniżeli na­
rażać liczne rzesze biedaków na 
chodzenie po mieście i błaga­
nie osób postronnych o wymia­
nę tych bonów.

Z Wielkiej Kwesty Ogólno- 
Krajowej. Wszystkie poszcze­
gólne Komisje Miejscowe W. K. 
O. K. są proszone przez Komi­
sję Powiatową o jaknajszybsze 
zwracanie się po odbiór bro­
szur.

Z „G ospody M ieszczań­
sk ie j" . W środę 6 czerwca r. 
b. o g. 8 wieczorem w lokalu 
„Gospody Mieszczańskiej" przy 
ul. Wawel Na 3, dla członków i 
wprowadzonych gości odbędzie 
się pogadanka p. t. „Kościusz­
ko". którą wypowie p. St. Pło- 
dowski.

Odłożenie zebrania. Wyzna­
czone na dzień 16 czerwca r. b. 
plenarne posiedzenie Rady Po­
wiatowej Opiekuńczej powiatu 
Będzińskiego odłożone zostaje 
na dzień 23 czerwca na godzinę 
2 i pół popołudniu w tym celu, 
aby Miejscowe Komisje Wiel­
kiej Kwesty Ogólno - Krajowej 
były w możności przygotować 
na ten termin sprawozdania z 
Kwesty.

Z Polskiej* Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa rozpoczęła 
wydawanie banknotów po 100 
mk. polskich; są one pod wzglę­
dem wyglądu najefektowniejsze 
z pośród dotychczas Wydanych.

Uwzględniając wielostronne 
życzenia, umieszczono na nich 
numery po bokach banknotów, 
powtarzając je po dwa razy.

Wolno p isać  listy po pol­
sku. W korespondencji listow­
nej między okupacjami niemiec­
ką i austrjacką został dopusz­
czony język polski. Dotyczy to 
także wszelkich druków, blan­
kietów, próbek, pocztówek i tp.

Fenigów ki po lsk ie . Dowia-* 
dujemy się, że w najbliższych 
dniach mają być wypuszczone 
w obieg żelazne fenigówki pol­
skie wartości 5, 10 i 20 f.

W iew iórki. W ostatnich cza­
sach namnożyły się w lasach i 
ogrodach wiewiórki, których peł­
no na drzewach, nawet w po­
bliżu siedzib ludzkich. Wiewiór­
ki te, tępią ptactwo użyteczne, 
wypijają jaja z gniazd, wyrzuca­
ją pisklęta i szerzą zniszczenie 
śród niektórych roślin, jak naprz. 
truskawki.

Obecnie zaczęto strzelać do 
wiewiórek, których mięso, jak 
niektórzy utrzymują, i fu­
terko. przedstawia pewną war­
tość. Strzelcy twierdzą, że 
część tylna wiewiórki daje do­
bre mięso, gdy poleży jakiś 
czas w occie i soli.

Dwutygodnik „ S p o i  e m “. 
Otrzymaliśmy pierwszy numer 
dwutygodnika „Społem", po­
święconego teorji i praktyce 
kooperacji. Jako redaktor i wy­
dawca podpisuje R. Mielczarski, 
kierownikiem literackim jest dr. 
M. Orsetti. Pierwszy num er za­
wiera: „W górę serca", spra­
wozdanie Dyrekcji i Rady Nad­
zorczej War. Zw. Stow. Spoż., 
Nasi zmarli, Porządek dzienny 
V Zjazdu Pełnomocników W. 
Zw. St. Spoż., Wpływ wojny na 
drożyznę, Moralność handlu — 
J . Wojewódzki, Nowe książki i 
kronika: Wieści z kraju.

Prenumerata roczna wynosi 
10 mk.

wielka zabawa w ogrodzie na 
Górze Zamkowej, której powo­
dzenie zdawało się zawiedzie, 
gdyż zaczął kropić deszcz. Ku 
wieczorowi jednak się wypogo­
dziło i zabawa przybrała więk­
sze ożywienie.

Podczas zabawy przygrywała 
orkiestra. Odbyły się popisy 
gimnastyczne uczniów szkoły 
realnej pod komendą nauczy­
ciela gimnastyki p. Fazana i 
wiele innych atrakcji.

Największe powodzenie miała 
loterja fantowa, zaopatrzona w 
dużą ilość różnego rodzaju -fan­
tów, zaczynając od produktów 
spożywczych, jak kartofli i. 
chleba, a kończąc na żywym 
inwentarzu, jak — wieprzak. 
A są to dzisiaj rzeczy najpo­
wabniejsze.

O dczyt. W sobotę d. 9 |bm . 
o godz. 3 i pół pp. w sali tea­
tru „Corso" znany publicysta 
warszawski p. Leo Belmont wy­
głosi nader interesujący odęzyt 
na tem at „Sztuczny język". Bi­
lety w cenie od 75 fen. do 2 
mk., wcześniej nabywać można 
w lokalu czytelni ul. Potockiego 
Ne 6, w kantorze ogłoszeń „Ru­
dolf Mosse", w księgarni p. 
Zmigroda, a w dzień odczytu 
w kasie teatru „Corso" od 
godz. 12 pp.

Z B ądzina
Pierwszy dzień kwesty „Ra­

tujcie Dzieci" rozpoczął się 
uroczyście w niedzielę d. 3 bm. 
od ulicznej sprzedaży znaczka, 
choć w poprzednie dwa dni tj. 
piątek i sobotę odbywała się 
już sprzedaż nalepek. Od sam e­
go rana, w niedzielę, zaroiły 
się ulice miasta młodziutkiemi 
kwestarkami i kwestarzami, za­
chęcając przechodniów do ofiar 
przez przypinanie symbolicznych 
znaczków „Ratujcie Dzieci". Do 
południa sprzyjała śliczna pogo­
da. Po południu odbyła się

Z W a rsza w /.
Zjazd h y g jen is tó w  polsk ich  

Wobec zbliżającego się term inu 
ustalenia programu prac zjazdu 
hygjenistów polskich, który się 
odbędzię w d. 29, 30 czerwca i 
1-go lipca r. b. w Warszawie, 
komitet organizacyjny uprasza 
wszystkich, którzyby pragnęli 
wziąć udział w zjeździe i do­
tychczas nie otrzymali zapro­
szeń, aby zgłosili się po dekla­
rację i program do biura zjaz­
du (Tow. hygieniczne, Karowa 
31) pomiędzy godz. 9 a 3 po 
poł, Nadto komitet organiza­
cyjny uprasza tych uczestników, 
którzy już zgłosili lub mają za­
miar zgłosić swe referaty, aby 
raczyli nadesłąć przed 15 czerw 
ca krótkie streszczenie refera­
tów, a szczególniej proponowa­
ne wnioski.

Trzy głównie sprawy podej­
m uje zjazd hygjenistów pol­
skich: 1) projekt prawodawstwa 
sanitarnego w Polsce, 2) zo­
brazowanie stanu sanitarnego 
kraju w dobie obecnej, 3) 
względy hygjeniczne przy odbu­
dowie wsi i miast. W rozwinię­
ciu tych zadań zwrócono uwd- 
gę na walkę z chorobami zakaź 
nemi, opiekę nad dziećmi i 
młodzieżą, organizację lecznic­
twa oraz wysunięto główniej­
sze dezyderaty zdrowotne przy 
odbudowie kraju.

Członkami zjazdu mogą być: 
lekarze, weterynarze, farmaceuci, 
technicy, prawnicy, duchowień­
stwo, nauczyciele, członkowie 
zarządów miast oraz osoby, 
naukowo i praktycznie zajmu­
jące się hygieną.

Dla urzędników sądowych.
Aby sądownictwo polskie mogło 
działać zupełnie prawidłowo, 
obók zdolnych a sumiennych 
sędziów, musi ono posiadać 
wykwalifikowany odpowiednio 
zastęp oficjalistów kancelaryj­
nych, a więc sekretarzy, kance- 
stów i kasjerów, od których nie 
jest wymagane ukończenie wy­
działu prawnego uniwersytetu. 
Z te g o , powodu departam ent 
sprawiedliwości Tymczasowej 
Rady Stanu otworzy w dniu 1 
czerwca r. b. kursa dla kandy­
datów na urzędników w sądach 
polskich. Kursa trwać będą trzy 
miesiące. Wykłady mają się od­
bywać w godzinach wieczornych

trzy do czterech razy tygodnio­
wo; zrana i po południu słucha­
cze będą odbywali praktykę w 
sądach okręgowych. Wykładane 
będą: prawo karne, cywilne
handlowe, wekslowe i upadło­
ściowe. Wykładać będą adwoka 
ci przys. pp.: Mogilnicki, Higers- 
berger- i Sobolewski. Dotychczas 
zapisało się około stu kandyda­
tów, leęz zapisy są przyjmowa­
ne w dalszym ciągu. W poda­
niach o przyjęcie na kursa na­
leży podać wiek, wykształcenie 
szkolne i wiadomości co do do­
tychczasowego zajęcia. ̂

Z Wisły. Wobec zupełnej 
przerwy w dowozie towarów 
zagranicznych, napływ berlinek 
na przystani przed t. zw. „Ko­
morą wodną" Zgromadzenia 
Kupców ustał. Znaczny ruch 
naładunkowy trwa natomiast 
wprost ulicy Tamki, dokąd ho­
lowniki podprowadzają statki, 
przychodzące z Torunia i Gdań­
ska, bez balastu. Straty, wynikłe 
z powodu wojny przed ustąpie­
niem Rosjan na wodach Króle­
stwa Polskiego obliczono urzę- 
downie na sumę 6 miljonów 
rubli. Przedsiębiorcy stracili ogó­
łem 1,700 statków wszelkiego 
typu od parostatków do łodzi 
włącznie. -— To sprawia zupełny 
zastój w przedsiębiorstwach 
spławu i żeglugi.

Nowy zw iązek. W W arsza­
wie tworzy się nowy związek 
polityczny: „niezależnych żydów 
polskich". Cele tej nowej orga­
nizacji będą wyjaśnione na wie­
cu publicznym, który odbędzie 
się w ciągu tygodnia.

Z uniwersytetu i politechni­
ki. W uniwersytecie trwają ferje 
z okazji Zielonych Świątek. Wy 
kłady rozpoczęły się dnia 1 
czerwca. W politechnice wykła­
dy już się rozpoczęły. Koniec 
wykładów w uniwersytecie i po 
liteGhnice wyznaczony jest na 
dzień 15 lipca.

Z ziem polskich.
Ułatwienie w komunikacji 

pocztowej. Pod tym tytyłem 
donosi „D. W. Ztg.“: W kom u­
nikacji pocztowej między jene­
rał - gubernatorstwem warszaw­
skim i c. i k. wojskowym jene­
rał - gubernatorstwem w Polsce

(lubelskim) dopuszczony jest 
odtąd język polski.

Do komunikacji listowej węho 
dzą poza listami również i pocz 
tówki, druki (gazety pod opas­
ką krzyżową), papiery handlowe 
i próbki towarów.

Co się tyczy rozmiaru listów, 
to pozostają dotychczasowe za­
sady: listy nie mogą zawierać 
więcej, jak cztery stronice ósem ­
ki lub dwie ćwiartkowego for­
matu papieru, pocztówki nie 
więcej, jak 12 wierszy w wyso­
kości lub osiem szerokości for­
m atu pocztówki.

Podw yższenie p łacy robot­
n ikom  m iejsk im . Magistrat 
łódzki zatwierdził wniosek wy­
działu budowlanego o podwyż­
szenie o 25 proc. płacy bruka­
rzom, płyciąrzom, ubijaczom, 
plantownikom oraz robotnikom 
zwyczajnym wydziału budowla­
nego.

S p raw a  uszkodzen ia  o b ra ­
zu. Przed kilku dniami poda­
liśmy fakt wandalizmu, jaki 
miął miejsce w Krakowie w mu­
zeum narodowym. Jak  stwier­
dzono obraz Szyndlera uszko­
dzony został przez jpaulina ks. 
Thota, zamieszkałego w klaszto- 
ze na Skałce.

r Przesłuchany na inspekcji 
oświadczył zakonnik z zimną 
krwią, że obraz zniszczył, „po­
nieważ mu się nie podobał jako 
księdzu".

W miejscu, gdzie obraz wi­
siał, wywiesżono kartkę z napi­
sem: „Obraz Szyndlera ,,Dziew­
czyna w kąpieli" został przez 
paulina ze Skałki zniszczony".

W artość zniszczonego obrazu 
wynosi przeszło 10,000 koron. 
Zarząd Muzeum Narodowego 
będzie domagać się należytego 
odszkodowania za zniszczone 
dzieło, które musi być usunięte 
z Muzeum, gdyż się odnowić i 
oczyścić już nie da.

Otwarcie rady miejskiej. 
Dn. 30 maja odbyło się pierw­
sze posiedzenie Rady miejskiej 
w Pabjanicach, które zagaił bur 
mistrz Langwerzt, następnie za­
brał głos prezes Rady dyrektor 
Lipowski. Deklaracje odczytali 
pp. Wacłowicz w im. Naród. 
Demokr., Pawelczak — Naród, 
związek Robotn. Sulej P. P. S. 
Szapocznik — robotników ży­
dów.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z głównej kwa­

tery donoszą:
Zachodnia widownia w ojny. 
|  Grupa wojsk ks. Ruprehta.

W odcinka Wytschaete 
trwa silna walko artylerji. 
Pomiędzy Lens a Queant 
również ożywiona działal­
ność ogniowa. W nocy od­
parto ataki angielskie pod 
Loos nad potokiem Soachez 
i no północny wschód od 
Houchy. W poszczególnych 
odcinkach rowów na poiad- 
niowy-zochód od Lens to­
czą się jeszcze walki.
Grupa wojsk niemieckiego  

następcy tronu.
m Wzdłaż fUsne i w Szam- 
panji słaba działalność bo­
jowa.

Grupa wojsk ks. Albrechta.
Na prawym brzega r\o  

zy pod Hoadromont Lombres 
i St. Aihiel odparto fran­
cuskie oddziały wywiadów' 
czc.

Niemieccy lotnicy obrza 
ciii skatecznie bombami po 
za frontem od ftrras po 
ftisne: urządzenia kolejowe, 
składy amanicji i obozi 
wojskowe. Nieprzyjaciel 
stracił 10 samolotów.

Front macedoński.
Na zachód od Wardaro 

rozbite zostały wśród stra 
przed pozycjami bułgarskie* 
mi liczne nieprzyjacielskie 
kompanje.
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O brazek  p rzedstaw ia  u góry: ry n ek  m iejsk i w. L ens, u dołu: je d ­
ną  ze zbu rzonych  ulic.

Okręty Japońskie 
szykują się do walki.

M ALM OE. Do „R usskoje  S ło ­
w o" d ep eszu ją  z D alnego , iż 
eskadra jap o ń sk a  u d a ła  się na 
pełne m orze , sk ie row ując  się 
ku w ybrzeżom  A m eryki. E sk a­
d ra  ta  p rzy jm uje udział w w al­
ce przeciw ko n ieprzy jacielsk im  
łodziom  podw odnym . O djazd  
japońskich  ok rę tów  w ojennych  
spraw ił w ielkie w rażen ie  w Ja -  
ponji. D ziennik rosyjski donosi 
dalej, że to rp ed o w ce  jap o ń sk ie  
spo tkały  sję rzekom o na m orzu  
z n iem ieck im  krążow nik im  p o ­
m ocniczym  i w w alce, k tó ra  się 
wywiązała, uszkodziły  go; m im o 
to, zdołał o n  zbiec. K rążow nik 
niem iecki m iał zam iar p o d o b n o  
założyć pola  m inow e na  d rodze  
C olom bo-K alkutta, gdy w łaśn ie  
w trak c ie  te j robo ty  zaa tak o w a­
ny zosta ł przez w sp o m n ian e  
to rpedow ce jap o ń sk ie  na  w yso­
kości C olom bo. W edług  w szel­
kiego p raw d o p o d o b ień stw a  o fia ­
rą teg o  o k rę tu  n iep rzy jac iel­
sk iego  padły  parow ce  ang ie lsk ie  
„Saturn" i C am pbell" na o cea ­
nie  Indyjskim ; w szelki ślad  po 
ty c h  parow cach  zag inął.

Rewolucja
w Fmlandji .

BERLIN. Dzisiejszy „L oóalan- 
ze ig e r"  dow iadu je  się  od  k o re s ­
p o n d e n ta  sw ego z K openhagi, 
że z F in landji n ad ch o d zą  coraz 
bardziej n iep o k o jące  w ieści. Pow ­
s ta n ie  tam te jsze  rozszerza się. 
Cały kraj zna jd u je  się  w m ocy 
s tre jk u jący ch . P an u je  zu p e łn a  
an a rc h ja . W A ko w strzym ano  
żeg lugę  na  rozkaz pow stańców , 
którzy  rozciągnęli sw ą k o n tro lę  
n a d  pocztą , te leg ra fem , u rz ę d a ­
mi ce lnem i i pozw alają  ty lko 
n a  dow óz żyw ności. W ychodzą 
jjedynie dziennik i socja listyczne .

Burzliwe narady.

zosta ła  uchw ała, d o m a g a ją c a  się 
o d  rządu , aby  polityka zag ra ­
n iczna Rosji n acech o w an a  była 
w dalszym  ciągu bezw zględną 
w iern o śc ią  w zględem  sp rzy m ie ­
rzeńców , gdyż od te g o  za leżne  
są  in te resy  życiow e Rosji oraz 
jej honor.

Konferencja
sztokholmska.

KOPENHAGA. W  gab in ec ie  
iRodzianki w g m ach u  D um y pań  
stw ow ej odbyło  się p o siedzen ie  
w ybitnych członków  D um y, k tó ­
re  m iało  p rzebieg  niezw ykle 
burzliw e. M ilukow  ośw iadczył, 
że  nie ustąp ił o n  że  s tanow iska  
m iniscra sp raw  . zagran icznych  
d obrow oln ie , lecz zn iew olony  zo 
sta ł d o  tego . W reszcie pow zięta

BUDAPESZT. Z kół, sto jących  
b lisko  rządu w ęg iersk iego , k o ­
m u n ik u ją  nam , że najnow sze  
w iadom ości w sp raw ie  s tan o w is­
ka  za ję teg o  przez socjalistów  
w ęgierskich  na  kon ferencji sz to k ­

h o lm s k ie j  sp raw ia ją  w kołach  
w ęg iersk ich  w rażen ie  w cale  n ie  
poc iesza jące . Rząd w ęgiersk i 
spodziew ał się, że socjaliści m o  
carstw  cen tra lnych , w szedłszy w 
b ezp o śred n i k o n tak t z rosy jsk i­
mi przyw ódcam i robo tn iczym i, 
zdo ła ją  rozw iać po tam te j s tro ­
nie  n ie jed n ą  n ieu fność , a z a ra ­
zem  przeciw działać b ęd ą  m ach i­
nac jo m  pew nych kół rosy jsk ich  
przy jaznyęh  Anglji. W obec te g o  
rodzaju  nadziei czynniki m ia ro ­
d a jn e  z u p o d o b an iem  pod ję ły  
m yśl m iędzynarodow ego  zbliże­
n ia  się socjalistów  w szystkich  
k rajów , i p o dobn ież  z zadow o­
len iem  m o żn a  było pow itać o k o ­
liczność, że i socjaliści w ęgierscy  
obecn i są  na  kon farencji sz to k ­
ho lm sk ie j. L iczne, że ta k  pow ie 
m y, „w ykolejen ia  się" w e n u n ­
c jac jach  deleg a tó w  w ęgiersk ich  
w skazu ją , n ieste ty , na  to , że 
opow iedzieli się oni za rozw ią­
zan iem  pew nych sp raw  w sp o ­
só b  bezw zględnie  niem ożliw y d o  
p rzy jęcia  i to  w tak ich  sp raw ach , 
k tó re  zarów no  d la naszeg o  sprzy  
m ierzeńca , jak o  też  d la  A ustrji 
m a ją  zaczen ie  p ierw szorzędne. 
R ów nież i w sp raw ie  kw astji na  
rodow ościow ych o raz  o d szk o d o ­
w an ia  Serbji zajęli oni s tanow is 
ko w prost nie do  w iary. Co się 
tyczy sp raw  do tyczących  N ie­
m iec  i A ustrji, to  n ie  w olno za ­
po m in ać , że w iążą nas, W ęgrów , 
z p ań stw em  N iem ieck im  jak n a j- 
śc isłe jsże węzły w zajem nej w ier­
ności i lo jalności. J e d n a k ie  jesz 
cze w ięcej p am ię tać  należy  o 
zw iązku naszym  z A ustrją . u s ta ­
now ionym ., przez san k c ją  p rag m a  
tyczną . T ak  więc n ie  p rzysparza 
sob ie  zasług  w sp raw ie  przysp ie  
szen ia  p o ko ju  ten , k tó ry  sw oje-

m i e n u n e jan c jam i budzi w n a ­
ro d ach  koalicji nadzie je , k tó re  
ok ażą  się  n a s tę p n ie  n iem ożliw a- 
m i d o  sp e łn ien ia . Co się  tyczy 
sp raw y  n a rodow ośc i, zam ieszku­
jący ch  W ęgry, o raz sp raw y s e rb ­
sk ie j, to  je s t to  za is te  n iez ro ­
zum ia łe , że m ogli znaleść  się  
ta c y  W ęgrzy, k tórzy  p o tw ie rd za ­
ją  te  w szystk ie  po tw arze , rozsie­
w a n e  p rzez naszych  najzaw zięt- 
szych  w rogów  o rzekom ym  
u c isk u  na W ęgrzech  obcych  n a ­
rodow ości.

R ów nież n iezrozum ia łsm  jest, 
jak . m o żn a  w ystępow ać z p ro je k ­
te m  udz ie lan ia  środków  m ate - 
r ja ln y ch  d la  przyw rócen ia  takiej 
pań stw ow ośc i, k tó ra  d ro g ą  b u ­
d zen ia  n ienaw iści, d ro g ą  w sp ie­
ra n ia  zam ętu , i k now ań  p o w stań  
czych  o raz  d ro g ą  sp isków  i sy s­
te m u  m ordów  skry tobó jczych  w  • 
c iąg u  dziesią tków  la t zagrażała  
egzy sten c ji naszej ojczyzny, d o ­
p ro w ad za jąc  w reszcie  do  n ie u ­
n ik n io n eg o  w ybuchu  w ojny.

Życie Kiereaskiego 
zagrożone.

SZTOKHOLM . Z P e te rsb u rg a  
d o n o szą , że s tan  zdrow ia m in i­
s tra  K ierensk iego  je s t b e zn a ­
dziejny  i że w przeciągu  p a ru  
ty godn i należy  oczekiw ać jeg o  
zgonu .

Japonja i Chiny
przeciw Rosji.

GENEW A. Parysk i „M atin" 
d o w iad u je  się z N ow ego Jo rk u , 
że dr. Y enaga, k ierow nik  ja p o ń ­
skiej p ro p a g a n d y  w A m eryce  
w ystąp ił pub liczn ie  z ośw iadcze­
n iam i, zaw ieraj ącem i o tw artą  
g roźby  pod  ad re sem  Rosji, g d y ­
by  ta  chcia ła  zaw rzeć oddzielny  
pokó j z p aństw am i cen tra ln em i. 
W  ty m  p rzypadku  przeciw ko 
Rosji w /s tą p iła b y  w rogo nietyl- 
ko J a p o n ja , lecz za jej w pły ­
w em  rów nież i Chiny.

czen ie  A nglji k o n ty n u o w an ia  
w ojny  d o p ó k i są  jeszcze ja k ie ­
kolw iek  w id o k i, p ow odzen ia . 
W k ró tce  m a się rozpocząć jed n o  
cześn ie  n a  w szystk ich  fro n tach  
o g ó ln a  o fensyw a, k tó ra  s ta n o ­
wić będzie  dalszy ciąg  u k o ń czo ­
nej w łaśn ie  ofenzyw y w iosennej. 
A nglji poszczęściło  się  pozyskać  
d o  ofenzyw y n ie  ty lko  F rancję; 
rów nież R osja chce  uczynić p ró ­
b ę  sw ych arm ji. O gó lny  a ta k  
n ie  ogran iczy  się ty lko  na  fro n ­
c ie  zach o d n im  i w sch o d n im , 
o raz  na  fro n c ie  W łoskim, m a c e ­
d o ń sk im , ru m u ń sk im , w P a lesty ­
n ie  i M ezopotan ji, lecz ja k  z a ­
p ew nia ją  w m iaro d a jn y ch  ko łach  
n iem ieck ich  n as tąp ią  rów nież 
jed n o cześn ie  w ielk ie o p e ra c je  
n a  m orzach , a lbow iem  należy 
p rzypuszczać, że  1) A nglja, z po 
w o d u  w zrasta jących  s ta le  s tra t 
p o jem n o śc i ok rę tó w  po trzeb n y ch  
d o  ofenzyw y, n ie  będzie  ich 
później po siad ać  do  dyspozycji, 
2 ) p o tęg u jący  się  b ra k  żyw ności 
p rzynagli o fenzyw ę i 3} koalic ja  
uw aża, że w m iarę  o dw lekan ia  
o fenzyw y, o słab n ie  nastró j w o­
jen n y , jak i jeszcze w k ra jach  
ty ch  p an u je . Źe w szystk ich  p o ­
w yższych w zględów  o k azu je  się, 
iż now a ofenzyw a m usi n a s tą ­
pić ja k  najszybcie j.

Zamknięcie portu New-Jorkiu.
BERLIN. P o rt w N ow ym  J o r ­

k u  zosta ł zam k n ię ty  w so b o tę  
d la  o k rę tó w  od jeżd ża jący ch . P o ­
w odów  zam k n ięc ia  n ie  o g ło ­
szono .

Rozruchy w Kijowie.
SZTOKHOLM . W edług  o trzy ­

m an y ch  tu ta j do n iesień , w Kijo­
w ie doszło  znów  do zaburzeń . 
T ysiące  d eze rte ró w  rozbroiły  mi 
licję, o ficerów  i kade tów . D ezer­
te rzy  zabrali jed n em u  z oddzia­
łów  w ojskow ych k arab in  m aszy ­
now y. W ielu żołnierzy ran io n o . 
U jęto  ty siące  d ezerterów , p o zo ­
s ta ła  część uciek ła . S pokój przy 
w ró co n o . M inister w ojny K ieren 
skij przybył do  Kijowa w celu  
o so b is teg o  zb ad an ia  zabu rzeń .

Koafereucja Stok- 
holmska a koalicja.

AMSTERDAM. P odróż H en ­
d e rso n a  do Rosji m a  przede- 
w szystk iem  na  celu  n iądopuśc ić  
d o  opub lik o w an ia  ta jn y ch  tra k ­
ta tó w  i d o k u m en tó w  koalicji. 
R ządy rosyjski i angielsk i m a ją  
d o p ie ro  w spó lne  tek s ty  do  o p u ­
b likow ania  przygotow ać. A nglja 
p rzy ję ła  ż ą d a n i  F rancji, ab y  w 
o b u  k ra jach  zab ro n io n o  socjalis­
to m  w zięcia udziału  w ko n fe­
rencji sz tokho lm sk ie j, n a to m ias t 
w ysłan i b ęd ą  delegaci do  Rosji, 
k tó rzy  po  d ro d ze  w S ztokho lm ie 
złożą ośw iadęzenie, że jed y n ie  
ty lko  k o n fe ren c ja  z p ro g ram em  
koalicji m oże być p rzy ję tą  i 
p rzep ro w ad zo n ą .

Zapowiedź nowej 
w.eikiej o f e tw w y .

ROTTERDAM . K o resp o n d en t 
berliń sk i „N ieuve R ó tfe r ia m - 
sc h e  C ąu rąn t"  dono si z- d o b rze  
p o in fo rm o w an eg o  źródła: P a ń ­
s tw a  koalicji podzielać b ę d ą  ży-

Wniosek nagły
Koła Polskiego.

W IEDEŃ. Koło p o lsk ie  p o s ta ­
now iło  upow ażn ić  posła  D aszyń­
sk ieg o  do  złożenia w p o ro zu ­
m ien iu  z innem i stro n n ic tw am i 
izbie poselsk iej n a s tę p u ją c e g o  
w n iosku  nagłego:

Pod kon iec  trzec ieg o  roku  
krw aw ej w ojny św iatow ej, k tó ra  
p o ch ło n ę ła  życie rn iljonów  łudzi 
i czyniła ka lek i, k tó ra  w yczer­
p a ła  w szystk ie ludy  E u ropy  i 
w yw ołała w idm o g łodu  m aso w e­
g o , o b ie  w ałczące p a r tje  uznały  
w reszcie  p raw o n a ro d ó w  do  s ta ­
now ien ia  o sob ie  za  p o d staw ę 
trw ałeg o  p o k o ju . O św iadczając  
sw ą so lid a rn o ść  ze w szystk iem i 
p ań stw am i i n a ro d am i, k tó re  
p row adzą  w ojnę na  p o d staw ie  
o b ro n y  naro d ó w , Izba p o se lsk a  
w zyw a rząd do  p rzedsięw zięcia  
w szystk iego , ażeby  um ożliw ić 
tak i pokó j w najbliższym  czasie,

Jló łne tfia ic i.
Wojn-a skończy się w roku 

1917. „D ziennik  P io trog rodzkN  
z d n ia  5 m aja  donosi:

W ódz naczelny , jen . A leksie- 
jew , w w yw iadzie z p rzedstaw i­
cie lam i p rasy , ośw iadczył co  n a ­
s tęp u je : „R ok 1917 będz ie  ro ­
k iem  d ecy d u jący m  o  w o jn ie  
w szechśw iatow ej, gdyż n arody  
ta k  znużyły się , iż wątpliwe,^ 
czy b ę d ą  m ogły  o n e  w ykazać  
sw ą  zdo lność  d o  w alki dłużej* 
niż w c iągu  4  czy 6 m ies ięcy . 
O p ró cz  zu p e łn ie  n a tu ra ln e g o  
w yczerp an ia  przez w o jnę  w szyst 
k ich  p ań stw  w ojujących, n iew ąt­
pliw ie zbliża się  w yczerp an ie  
ś rodków , g łów nie żyw nościow ych 
i je s t to  z jaw isko w sp ó ln e  d la  
w szystkich w ojujących.

Rewolucyjny nastrój w e  
Francji. W  Paryżu, w ed ług  in ­
fo rm acji „V ossische Z tg ." , s tra j­
k u je  oko ło  40 tys. ro b o tn ik ó w  
o b o jg a  płci. D em o n strac je  ulicz­
n e  m a ją  p o d o b n o  w yraźny  chą.

].

LEKARZ DENTYSTĄ

przeprowadził się z Będzina do 
Sosnowca, Modrzejewska 15.

P rzy jm u je  o d  godz. 10 — 1 i o d  
— 7. W niedzie lę  i św ię ta  

o d  godz. 10 — 1.

Ł e k a r a  -

A. ingstęr
przeprowadził się 

na al- Warszawską *6 10.
dom — Pochtera I piętro. 

Przyjmaje od 97, — 12 a  poladale 
od 2 pp. do z wieczorem .

11
przeprowadził  eię

na ul. Małachowskiego Na 11 
(daw nie j F abryczna) . 

w oficynie poprzecznej na  II p ię trze

Przyjmuje od 5 — 7 popoł.

ItIKftHZE DEfLTYŚGf

Zsjji pefdmińraa

Rega f  erelmiawna
p r z e p r o w a d z i l i ?  s i ę  

na ul. Małachowskiego Ne 11.
(daw n ie j F ab ryczną) )■ 

w poprzecznej oficynie na Ii p iętrze.

Przyjmują od K t—t i ®d 3—® popeł

Prywatne mieszkanie przy al. Warszawskiej Na 8 II p.

| Z a ra ą d

Stowarzyszenia Właścicieli Hlerueluieści
m. S o s  n o w e  a

naby ł o d  w ładz o k u p acy jn y ch  po d atk i sk a rb o w e  za ■ la ta  1913, 
1914 i 1915, sk ła d a ją c  jęd n o cześn ię  k au ę ję  w  jp p ię y p b h  p ro ­

cen tow ych  g w aran tu jący ch  te rm in o w ą  w p ła tę  na leżności.
W obec te g o  Z arząd  zw raca s ię  d o  w szystk ich  pp . w łaści­

cieli n ieru ch o m o śc i, t aby  w e w łasnym  in te re s ie  bez n a jm n ie jsze j 
zw łoki w płacali zaraz po o trzy m an iu  w ezw ania  w  1 Kasie Poż.- 
O szcz. u l: M ałachow sk iego  Na 11 w godz. o d  9 d o  1 w  p o łu d ­
n ie  p rzy p ad ającą  u lgow ą należność .



rakter polityczny, Głównym po­
wodem niezadowolenia ma być 
drożyzna produktów spożyw­
czych. „Matin" pisze: — „Kryzys 
drożyźniany staje się niebezpie­
cznym. Strajk obecny jest nie­

pokojącym  dowodem, że dla ty­
sięcy rodzin życie staje się nie- 
możliwem". Prasa konserwatyw­
na przestrzega robotników przed 
ruchem pacyfistycznym.

„Koelnische Ztg.“ dowiaduje 
się z Paryża, źe coraz głośniej 
mówi się tam o rewolucji, jaka 
musi wybuchnąć w bliskiej przy­
szłości. Ruch rewolucyjny ma 
sięgać nawet do szeregów żoł­

nierskich.
Podatki na kaw alerów . Prus­

ka administracja finansowa ży­
wi podobno zamiar zaprowadze­
nia w przyszłości podatku na 
kawalerów. Niema to być właś­
ciwie nowy podatek, tylko do­

datek do podatku od dochodu, 
który będą opłacali mężczyźni 
nieżonaci, jako nieutrzymujący 
rodziny. Podatek ten będą opła­
cały prawdopodobnie kobiety 
niezamężne, mające własne do­

chody.

S K R A  -— środa 6-ego czerw ca 1917 roku.
M  12'Z.

4 0 - 5 0 1 obotników
do robót żelazuo-betonowych zaraz potrzebni

W aranki i b liższe  w ie d c m c śc i udzieli 

Gesarsko-Jliemieekl urząd pracy i ł  Scscoałcu tli. Dęblińska 11.
A kcyjne Io w . W ayss i Freytay w  K atowicach.

Najwyższa 
w ygrana w 

sz częś li­
wym w y­

padku

Jeden milion
m arek.

Iilamk
muliła.

Wygrane 
gwaran- 

taje ' 

państwo.

1-sze  ciągnienie od 7 do 9 czerw ca.
W spaniałe sza n se  w y­

grania przedstawia*
przez m iasto  Ham burg gw arantow ana 

w ielka lo te r js  pieniężna w której

13 miljonów®731,000 m k.
napewno musi być wygrane.
N ajw iększa w ygrana w szczęśliw ym  

w ypadku wynosi

jeden miijon Mk.

Marek
w z g l ę d n i e

900.000
890.000
880.000
870.000
860.000
850.000
840.000
830.000
820.000 
810,000

Marek 305,000 
„ 303,000
„ 302,000
. 301,000
„ 300,000
„ 200,000 
„ 100,000

90.000
80.000
70,000

Oprócz tego  przypada do w ylosow a­
n ia  w ieie w ygranych po Mk. 6 0 ,0 0 0 , 
50 ,000 , 4 0 ,0 0 0 , 30,000. 20 ,000 , 10 ,000  
i t .  d,

Wogóle lo te rja  sk łada  się  ze 1 0 0 ,0 0 0  
losów , z k tó rych  56,020, a zatem  w ię­
cej ja k  połowa w ciągu 7 in ciągnień 
stopniow o w ylosow aną być m nsi.

2  tć j nadarzającej się  okazji, powi­
n ien  każdyr sk o rzy stać , aby w obec­
nych ciężk Ch czasach  prędko dojść do 
m ajątku .

W ysyłam losy do I ciągnienia po 
urzędow ych cenach

Mk. 10 
za  cały 

los.

Mk, 5
za pół 
losu.

Mz. 2 .50  
za ćwierć 

łosn .

za  poprzedni em nadesłaniem  pienię­
dzy przekazem  pocztowym.

Urzędowy plan losow ania zaopatrzo­
ny pieczęcią państw ow ą, w k tórym  
oznaczone będą kolejne ciągnienia i 
w yszczególnione dokładnie w ygrane, 
przesyłam  na żyezenje g ra t is  i  franko.

Każdy biorąoy udział otrzym a arzę- 
dow ą tabelę  w kró tce  po odbytem ciąg­
nieniu.

W ygrane będą natychm iast wypłaco 
nc pod gw arancją  państw ow ą.
Zam awiać upraszam  n atychm iast naj 

później do 6  czerw ca.

iarauel Heckscheriinr.,
Kantor banl(ierslgi
Hamburg. (1206)

MMMMMM

Burdon Bolesław 
Bittner Wojciech 
Czapski Ludwik 
Dulski Stefan •
Dulski Jan  
Grzybek Stanisław 
Irzykowski Izydor 
Janusz Wincenty 
Konieczny Stanisław 
Klisiewicz Adolf 
Kubicki Józef 
Łodziński Adam 
Langner Ryszard 
Moos Piotr 
Michejda Alfred 
Miedziński Zbigniew 
Machalica Ferdynand 
Matkowski Jan  
Nalepa Stanisław 
Oszelda Karol 
Pietrzykowski Antoni 
Romanowski Aleksander 
Rokita Wiktor

Suski Juljan 
Serafin Jarosław 
Skulski Eugenjusz 
Stryja Adam 
Trzciński Ryszard 
Wtoczewski Ludwik 
Wróblewski Adam 
Wieczorek Józef 
Zubrzycki Piotr 
Zebrowski Stanisław

B.
Bilski Jan  
Fabry Stanisław 
Farny Józef 
Kahl Kazimierz 
Piotrowicz Ignacy 
W ittek Eugenjusz 
Wiliński Stanisław 
Wyporek Stefan

Pod literą B.) wymienione na 
zwiska dotyczą zmarłych lub 
poległych, których rodzin po­
szukujemy.

Dziękując z góry za łaskawą usługę, łączymy serdeczne
górnicze „Szczęść Boże“! y y seraeczne

Za Wydział Bratniej Pom ocy
Tadeusz Ostrowski I o n a c v  H a u / i r k ™

p r z e w o d n ic z ą c y  B r a tn i e j  P o m o c y  S e k r e L z  C t n ™ K o e y  '

Włodzimierz Marczewski 
przewodniczący Czytelni Pnlskfpi

m m
Do lO rano i o cl O wieczór

Z A P I S Y
d o  F ach ow ej $ z l< c ły  H an d low ej  

(typ akademjii przygotowującej zastęp urzędników 
państwa polskiego) Br. Zajączkowskiego w SdSiioiCfl
ulica Kołłątaja 3, —  r o z p o c z ę t e
Liczba uczni ograniczona. Prospekty i warunki na 

miejscu. Rok szkolny rozpoczyna się 1-go lipca

= = = ------------------- —  ć M

M. Bartnikowa.
Poleca na sezon szkolny podręczniki d© wszystkich szkśLZagł.

I&terjafy piśmienne w wielkim wyborze
Ze*2łty  tzkclre p  cmach tiriarkci*anych.

—  S o s n o w i e c  M c u c p c g e ó & k a  2 3 ,  —

K O M U N I K A T .

C z y t e l n i a  P o l s k a  w  Ł e o b e n .
K,ochane St. Strzechy, ewentualnie wszystkich, tkó- 

rzy mogliby dac nam informacje, O łaskawe nadesłanie adresów 
poniżej wymienionych Leobeńczyków: auresow

A.

SZCZEPIENIE 
ospy ochronnej, 

św ieżej krowianki
odbywa się codzienni© od g 

4 do 6 po poł. 
BiedDym za pół ceny), w os 
boty (każdego tygodnia) od 5 

— do 6 po południu. — 
o starszego  felczera

łtew jki Warszawskiego
M o < l r z e j o w » l c «  (,J\k «  I I  p .

Urząd pośrednictwa prac;
w Sosno* eu

ulica Dęblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka).

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie z pomieszka­
niem.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Szwaczk., praczki, dziewczęta 
00 wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

—  - w  -W  -w , w®,- I

Potrzebny odzaraz j
I
i  
i  
* 
i

Oferty z odpisami świa- 
dectw składać należy w 

Y Administracji pisma dla ę> Kopalni „Saturn". i

KURJER
Ś W I Ą T E C Z N Y

IL U S T R O W A N Y  T Y G O D N IK  
H U M O R Y S T .-S A T Y R Y C Z N Y

5 4 -ty  R O K  
W ydaw nictw a

PRENUMERATA: RB. 2.— 
z przesyłką poczt ,  kwartalnie.

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA  

WARSZAWA 
ul. Nowy-Swiat 27.

. DOKTÓff

Paw eł BROBIATOWSKI.

W Administracji „Iskry4
s ą  do n e b y c is  tab lice  z a ­
m ien n e , m ark i n a  ruble  i 
o d w r o tn ie  w e d łu g  kursu* 

u r z ę d o w e g o .v» Częsiofchewle,
przeprownoaił .sj* ulica

sw. p.",,, Marji t. j. u ai.j,  Drobne ogłoszenia f
łfe *i,  obok tea tru  Paryskiego L      i

Choroby skórne, dróg moczo­
nyc h  1 T. erieryczne 

Przyjmuje od 9—12 ratio i od 4—7 pp 
Panie od 12—1 po poł

flflr  nrfniir ze ZDaj°m oćcią robót
U U «  U % 'l8 9 n  rolnych . potrzebny dc 
m ałego folw arku w okupacji au s trjack ie j„  
Oferty do ad m in istrac ji pod „O grodnik-gos-nniłarł'*

__Szczepię ospę 
ochronną

Instytutu D-ra S tęp n iew sk iego
ul, 8-go Maja róg  .Starososno 

wieckiej dom kolejowy.

1®. Duńczyk.

posady in teligen tna, 
a U a t U R U j ę  ru tynow ana tre b la n -  
ka . Uczy rów nież m uzyki. Św iadectw a, 
oobre, Będzin, B ielecka 2.

H f i W C r  w yścigow o-szosow y „ bardzo*
mało używ any sprzedam. 

Zobaczyć można na m iejscu: C iasna .Nś 10» 
S tary  Sosnowiec. Tamże je s t  miód p raw ­
dziw y pszczelny do sprzedania.

Pracownia szycia
Ligi kobiet P. W.

przy&Walcowni Milowice,
a l i c a  D a le k a  Ka 5  ( w e jś c ie  z e  S t a -  
r o s o s n o m ie c k ie j )  w y k o n y w a  r o b o ty  

s o l id n ie  I ta n io .

Kostjuimy od Mk. 12 do 20
Suknie „ „ 8 „ 12
Spódniczki „ „ 4 „ 8
BluzW .  .  2 „ 6
Sukien, dziecin. „ 3 „
Bielizna na od Mk, 1 do 2.

Progimnazjsm Wieczorowe
w Sosnowcu 
J ó z e f a

P ietrzyka
Zapisy od 4 do 9 czerwca, 
pomiędzy godziną 6 i pół a 
7 i pół wieczorem w lokalu 
szkoły żeńskiej ulica Dębliń­

ska Na 1, piętro drugie.

Filja „Iskry44
B ę d z in ie .

p r z y j m u j e  s s z t i k i c  z ł e g o

mcm® wchodzące w zekres 
robót brokerskich.

I j n y p ń  k la sy  6 szkoły handlow ej p o - 
U w A C I I  sz u su je  korepetycji lub kon­
dycji na w ieś. W arunki skrom ne. W iado­
mość w redakcji.

Q u p f -  koncertow y, fortepja*  i  sk rz y p -  
W ą a O S , Ce, poszukuje posady, W iado­
mość „ Isk ra*  aosnowiee.

Potrzebny
Opielak.

sub jek t fry z je rsk i. 
Dąbrowa, Sobieskiego,

Redaktor odpowiedzialny i wydawc p Ryszard Monslorski.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Do wynajęcia k u c h n ^ z  wy­
godami S taro-S esnow ieka 50.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


